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Sprawa skasowania pięciu 
województw

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) — Po
południowa prasa „sanacyjna“ doniosła, 
je niebawem ma nastąpić skasowanie 
pięciu województw, a mianowicie tar
nopolskiego, Stanisławskiego, białostoc
kiego, kieleckiego i nowogródzkiego, 
pólurzędowo wiadomości tej zaprzeczo
no w sposób kategoryczny, podkreśla
jąc, że pogłoski na ten temat mogły po
wstać na tle prac nad projektami rzą- 
dowemi o usprawnieniu administracji, 
pogłoski o zniesieniu wspomnianych 
województw nie polegają na prawdzie 
tembardziej, że obowiązujący podział 
wypływa z ustawy i zmiana nastąpićby 
mogła jedynie w drodze ustawy.

Natomiast ma być zniesionych 30 
małych powiatów w różnych wojewódz
twach. (w)

Dymisja rządu
austrjackiego

Wiedeń, 16. 6. (Teł. wł.) Pod prze
wodnictwem kanclerza dr. Endera od
było się posiedzenie rady ministrów, na 
którem postanowiono podać się do dy
misji. _______

Nominacja
gen. Składkowskiego

Warszawa, 17. 6. (Teł. wł.) No
minacja obecnego min. spr. wewn. gen. 
Składkowskiego na wiceministra spraw 
wojskowych nastąpi już w dniach naj
bliższych. Gen. Składkowski będzie 
mianowany II wiceministrem spr woj
skowych i szefem administracji armji.

I-szym wiceministrem zostanie do
tychczasowy II wicemin. gen. Fabrycy.

(w)

Rozpatrywanie protestów 
wyborczych

W a r s z a w a, 17. 6. (Tel. wł.) — W 
iłn. 22 i 27 bm. Sąd Najwyższy rozpa
trywać będzie 3 protesty przeciwko wy
borom do Sejmu w okręgach Poznań- 
miasto, Nowogródek i Cieszyn.

W lipcu, sierpniu i wrześniu nastą
pią ferje sądowe. Dalsze protesty mają 
być rozpatrywane dopiero w paździer
niku. (w)

Reichstag nie będzie
zwołany

B e r 1 i n, 16. 6. (Tel. wł.) Jakikolwiek 
będzie dalszy rozwój wypadków, nie. _u- 
lega wątpliwości, iż Brüning odniósł 
poważny sukces, uzyskując od konwen
cji sen jorów odrzucenie wniosku o.zwo
łanie Reichstagu. Tem samem zdają s.ę 
być odsunięte na dalszą przyszłość trzy 
groźne dla polityki niemieckiej ewen
tualności — dyktatura, nowe wybory 
lub rząd Hitlera.

Ponieważ przeciwko wnioskowi, żą
dającemu zwołania Reichstagu, głoso
wali zarówno przedstawiciele. stronnic
twa ludowego jak i socjaliści, należy 
Przypuszczać, iż pierwsze z tych stron
nictw otrzymało obietnicę zaostrzenia 
walki z planem Younga, a drugie będzie 
dopuszczone do wypowiedzenia się w 
sprawie zmian w „Notverordnung“.

Brüning odrzuca jednak dyskusję 
Przed październikiem, co wywołuje znie
chęcenie u socjalistów, przypisujących 
sobie zasługę dzisiejszej decyzji kon
wentu senjorów i może być jeszcze po
wodem powikłań. Trudno jednak przy
puszczać, aby to niezadowolenie skłoni
ło socjalistów do przejścia do opozycji, 
Sdyż wówczas rzeczywiście groziłaby 
Psoudodyktatura — Brüning - Groener 
‘ub utworzenie rządu, bezpośrednio lub 
Pośredni© praea Hugon
»erga, < M. N.

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Jak 
już donosiliśmy, przed kilku dniami 
na powracających z wiecu przedwybor
czego w powiecie płockim posłów Stron. 
Ludowego dr. Wronę i Paca, bojówka 
„sanacyjna“ dokonała napadu.

Obaj posłowie nadsyłają obecnie do
kładny opis tego haniebnego napadu, 
prostując fałszywe doniesienia niektó
rych pism „sanacyjnych“.

„W dn. 12 bm. — piszą oni — o go
dzinie 4 po poł. wracaliśmy taksówką 
z Grójca do Sierpca. Na szóstym kilo
metrze od Grójca, na szosie, prowadzą
cej przez las, zauważyliśmy postawiony 
w poprzek drogi zamochód ciężarowy, 
wobec czego szofer zmuszony był zwol
nić bieg naszego automobilu. W tym 
momencie zagrodziło nam drogę kilku
nastu bandytów, uzbrojonych w rewol
wery i pałki. Pod groźbą rewolwerów 
szofer zatrzymał auto. Wówczas bandyci 
rzucili się na nas, usiłując wyciągnąć z 
auta na szosę, przyczbm kilkakrotnie 
przykładali nam lufy rewolwerów do 
głowy, grożąc śmiercią. Rezultatem tego 
bandyckiego napadu było, jak wiadomo,

P a r y ż, 16. 6. (Tel. wł.) Po otwarciu 
dzusejszego posiedzenia izby deputowa
nych przewodniczący poświęcił ws-pom-

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

Echa napadu bojówki „sanacyjnej“ 
na posłów Str. Ludowego

Jftmo ujawnienia nazwisk, bandyci pozostają dotychczas 
na wolności

ciężkie pobicie nas obu, przyczem p. 
Wronie złamano rękę. W czasie napa
du bandyci skradli tekę.

„Udało się nam stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość, że sprawcami na
padu byli Stanisław Łęski, urzędnik 
sejmiku sierpickiego, Jan Tyburski. 
właściciel piekarni, Sarwiński i Ohmie; 
lewski, wszyscy ż Sierpca, oraz Antoni 
Nowakowski ze Studzieńca. Samochód 
ciężarowy, na którym banda odbyła wy
prawę do lasu, prowadził Teodor Rze
pecki, szofer z Sierpca. Pomocnikiem 
jego był kowal z Sierpca, Kasjan Per- 
łowski.

„Mimo, że nazwiska tych osób już 
podaliśmy do wiadomości władz, stwier
dzamy ze zdumieniem, że znajdują się 
oni dotąd na wolności.“

Podpisano: (—) dr. Wrona, (—) Pac.
Do tego oświadczenia załączono od

pis świadectwa lekarskiego dr. Stani
sława Malewicza, który stwierdza, że 
dr. Wrona doznał ciężkich uszkodzeń 
cielesnych i złamania kości łokciowej w 
prawej ręce. (w)

Ostra krytyka polityki Brianda 
w izbie deputowanych

Bząd otrzymał votum zaufania większością 53 glosow

Orędzie prezydenta Doumera

! nienie ofiarom strasznej katastrofy okrę- 
iwem, poczem premjer Laval odczytał 
orędzie nowego prezydenta.

mienia, szczerością i dobrą wiarą za
brał się do pracy dla rozstrzygnięcia 
spraw, pozostających jeszcze w zawie
szeniu pomiędzy poszczególnemi pań
stwami. Dalej prezydent stwierdza, 
że walka z kryzysem gospodarczym 
jest szczególnie utrudniona przez 
problematy długów wojennych i wy
konanie postanowień traktatu.

Francja nadal potępiać będzie taj
ną dyplomację i działać będzie w peł- 
nem świetle na forum Ligi Narodów 
dla ocalenia cywilizacji światowej. — 
Francja zapewnia Lidze Narodów 
swój współudział i solidarność w po
łączeniu z niezbędną ostrożnością, 
mającą na celu ustalenie pokoju w 
zgodzie z podstawowym obowązkiem 
zapewnienia sobie samej życia, bez
pieczeństwa i niezależności ojczyzny.

W orędziu, wystósowanem do parla
mentu, prez. Doumer oświadczył, że na; 
dał służyć będzie krajowi, narodowi i 
państwu jako bezstronny arbiter w 

ramach praworządności republikań
skiej oraz współdziałać nad udosko
naleniem instytucyj społecznych głó
wnie w dziedzinie oświaty robotni
ków, aby umożliwić im wzniesienie 
się na drabinie społecznej. Prezydent 
zapewnia, że instytucje parlamentar
ne wyjdą zwycięsko z trudności poli
tycznych, wywołanych przesileniem 
na rynku pracy. Władza wykonaw
cza popierać będzie gospodarkę we
wnętrzną, skrępowaną głównie przez 
trudności w krajach sąsiednich oraz 
przygotowywać właściwe zagospoda
rowanie kolonij. Prezydent zwraca 
się do parlamentu, aby z wolą porozu

Dep. Franklin Bouillon domaga się ustąpienia Brianda
W dalszym ciągu posiedzenia na 

jednomyślne życzenie izby przystąpiono 
w obecności rządu do dyskusji nad in
terpelacją Franklina Bouillona. Dysku
sja ta miała chwilami przebieg bardzo 
burzliwy, tak iż przewodniczący musiał 
kilkakrotnie przerywać obrady.

Bouillon w ostrych słowach ziwracal 
się przeciwko dalszemu udziałowi 
Brianda w rządzie, gdyż polityki jego 
nie popierają nawet niektórzy koledzy 
w gabinecie. Doszło do tego, że przed 
wyborem nowego prezydenta min. rol
nictwa Tardieu, min. wojny Maginot i 
min. finansów nawoływali swych przy
jaciół partyjnych do głosowania prze
ciwko Briandowi.

Stanowisko wnioskodawcy popierali 
m. in. posłowie Delsol z grupy Marina, 
Odin z frakcji Loucheura i inni. W 
obronie Brianda a przeciwko pozosta
łym członkom rządu wystąpił Herriot.

Premjer Laval,' bwwrąc polityki 
Brianda,, postawił vofeu.ni zaufania. W

głosowaniu za wnioskiem posła Barety, 
wyrażającym rządowi zaufanie, opowie
działo się 312 posłów, a przeć'wko 260

Po tem głosowaniu obrady przerwa
no, wyznaczając następne posiedzenie 
na środę.

Paryż, 16. 6. (PAT.) W czasie po
siedzenia Izby rząd zgodził się na nie
zwłoczne przeprowadzenie dyskusji nad 
interpelacją Franklina Bouillona.

Dep. Bouillon oświadczył, że obecna 
dwuznaczna sytuacja nie może trwać 
nadal. Większość Izby nie może w dal
szym ciągu popierać Lavala, zwalczając 
równocześnie Brianda. Kongres wersal
ski pod wpływem niektórych ministrów 
wypowiedział się przeciwko Briandowi. 
W dalszym ciągu przemówienia dep. 
Bouillon zarzucił Briandowi, że zbaga
telizował sprawę anschlussu, Wrocła
wia i Chequers.

Redaktor: Bohdan Jarochowski

Rok XXVI

Ku najwspanialszym 
wodospadom świata

w Posadas. — Na pokładzie Espa- 
nji. _ Parana, matka wód. — Gruba- 
wy kapitan. — Pomniki przeszłości, —i 
Polscy herbaciarze. — Paranskie brze- 
ni. — Rotmistrz kacykiem. — Berto-

nówka. — Przy dźwiękach gitary. 
(Korespondencja własna)

Z pokładu S. M. España, 20 kwietnia. 
Przerywam swe objazdy po kolo

niach polskich w Misiones. Jadę do Po
sadas, stolicy misiońskiej, dla omówie
nia najpilniejszych spraw z miejsco
wym dziekanem. Tutaj dowiaduję się, 
że w szpitalu leży chory ks. prałat ty
łeczek, Polak, samodzielny rządca dy
stryktu kościelnego Foz do Ignassu
(praelatus nullius). .

Ks. prałat nabawił się bowiem w 
swoim czasie popularnej tu bardzo „ciu- 
ciu“ — rodzaju malarji. Chorował przez 
dłuższy czas. Wydawało się, że choroby 
nie przetrzyma, lecz stało się jednak
inaczej. .

Podczas swej wizyty zastałem go juz 
jako rekonwalescenta. Opowiadał dużo 
o trudnościach, z jakiemi walczyć musi 
na tym najbardziej na południe wysu
niętym posterunku Brazylji. Na poże
gnanie usłyszałem takie słowa:

__ Po objeździe Misiones trzeba ko
niecznie wstąpić do nas. Bo jakto, być 
w Rzymie i papieża nie widzieć! Prze
cież blisko nas znajdują się najpiękniej
sze wodospady na świecie. Zresztą i tam 
może ksiądz odwiedzić kilka rodzin pol
skich. Połączy więc pożyteczne z przy* 
jemnem.“

Objazdy skończyły się i znowu sta
nąłem w Posadas. Stolica Misiones li
czy może 25 tys. mieszkańców. Rozwija 
się nieźle jako miasto portowe ii jako 
punkt graniczny z Paragwajem. Miasto 
trochę brudne, ulice niebrukowane. Spo
tyka się tu dużo typów indyjskich. Ko
biety paragwajskie w podartych łach; 
manach sprzedają samorodne cygara i 
łakocie. Dużo tu ludzkiej nędzy, żywią
cej się było czem — pomerańczą, cebu- 
lą i Chlebem z manjokiijnąki J^ukury." 
dzianej. ----- --------

Mieszka tu 25 rodzin polskich — oraz 
8 policjantów, synów polskich rodzin 
misiońskich. Chłopcy na schwał, zu
chy, jak się patrzy! To też komisarz po
licji stawia ich tubylcom za wzór. Ma
ją się nieźle. Pobierają bowiem 160 pe- 
sów (3 pesy — 10 zł) miesięcznie, t, j. 
najniższą pensję urzędnika argentyń
skiego.

A więc do wodospadów! W porcie 
dowiaduję się, że statek „España“ wy
biera się w tę stronę.

Odjazd naznaczony na godz. 2 po po
łudniu. Godzinę przed odjazdem win
duję się na zgrabny stateczek i czekam. 
Mija godzina, jedna i druga, a „Espa
ña“ jeszcze nie rusza. Skrzypiące żóra- 
wie wrzucają do jej kadłuba najrozmait
sze towary: worki z mąką, skrzynie, czę
ści umeblowania. Nawet dwie krowy 
spuszczają przestraszone — i różne ży
we lub martwe drobiazgi.

Grubawy kapitan pociesza iprnie, że 
za „chwileczkę“ wyruszymy. Chwile
czek tych minęło dużo. Jednak około 
godz. 6-tej „España“ opuszczała port 
posadowski, pogwizdując i porykując 
sobie wesoło.

Towarzysze w pierwszej klasie to u- 
rzędnicy tartaków, towarzystw kawo
wych, które mają swe siedziby wzdłuż 
rzeki Parany.

W drugiej klasie ogromna miesza
nina. Argentyńczycy, Brazyljanie, Pa- 
ragwajczycy i kilku Indjan. Na głowach 
wielkie kapelusze, chusty pstrokate na 
szyi, czerwone, szerokie pasy i fałdziste 
spodnie. Są przeważnie na bosaka.

Muszą to być elementy niezbyt gorli
wie dbające o zr^adv chrześcijańskie. 
Tuż przed odjazdem policja raecána u-
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rządziła rewizję. Łup był niezgorszy.
Kilka sztyletów, 9 pistoletów sześcio- 
strzałowych oraz różne brzytwy, dobrze 
tu znane jako narzędzia bojowe.

Parana, rzeka, którą płyniemy, to nie
Warta pod Poznaniem. Pod Posadas ma 
ona 5 km. szerokości, tak, że ledwo wi
dać Eucarnacion. miasto paragwajskie, 
leżące po drugiej stronie. Ale też po 
Amazonce jest to największa rzeka 
świata

„España“ dzielnie pruje parańskie 
wody. Płynie z rekordową szybkością 
8 km. ma godzinę. A grubawy kapitan 
p. Francisco Flores, pobierający 600 pe
sów miesięcznej pensji, twierdzi, że w 
razie potrzeby „wyciągnie" i 9 kim. na 
godzinę.

Późnym wieczorem zawijamy do por
tu Candelaria. Była to kiedyś stolica 
jezuickich redukcyj w Misiones. Dziś 
rtiarna mieścina włosko - niemiecka. Z 
ruin pozostały tylko ślady. Zczasem lu
dnie je porozbierali i z wspaniałych ka- 
mięni i granitów domki sobie pobudo
wali mizerne.

Po kolacji grubawy kapitan urządził 
koncert radjowy. „Chwytał“ tylko sta
cję w Buenos Aires. Trochę muzyki, 
trochę śpiewu. Wyczekuję z niecierpli
wością „ultima hora“ — ostatnich wia
domości. Cóż, kiedy dotyczą one tylko 
spraw miejscowych: W Chaco robotnicy 
urządzili strajk, w Jujni postrzelono 
obywatela, biorącego udział w karczmie 
przydrożnej itd. A z Europy, i z drogiej 
Ojczyzny żadna wieść nie płynie na fa
lach eterul

W nocy nad rzeką unosi się gęsta 
mgła. „España“ staje. Dopiero po świ
cie ruszamy dalej.

Przystajemy w portach Santa Anna, 
San Ignacio, Loreto, Corpus. Wszystkie 
te miejscowości to resztki dawnych re
dukcyj.

W San Ignacio odwiedzam owe pom
niki minionej chwały. Są to najlepiej 
zachowane ruiny w Misiones. Znajdują 
się one na przestrzeni 14 hektarów. Wi
dać resztki mieszkań robotniczych, cele 
klasztorne, obszerne magazyny. Dobrze 
zachowana jest brama wewnętrzna z 
różnemi herbami oraz lewy front kościo
ła. Tak samo brama szkoły oraz lewy 
środek fasady kościelnej.

Cóż, kiedy wszędzie na zwaliskach 
wyrastają krzewy, palmy i drzewa, co 
korzenie swe niby chciwe pazmy wpi
jają w wiązania i mury i powoli je roz
sadzają. Deszcz, słońce i ząb czasu Zgry
za wszystko bezustannie i niemiłosier
nie.

Chodizę między ruinami. Panuje tu 
cisza prawie grobowa Jeno gruchają 
dzikie gołębie i paougi rajcują w koro
nach starych drzew pomerańczowych, 
które pamiętają jeszcze owe dawne cza
sy. Wśród ruin pasą się nędzne szkapi- 
ny tubylców. Tuż obok stoją dziurąwę 
ich szałasy, pokryte słomą lub trawą 
leśną.

Tak, 300 lat wstecz wykwit kultury, 
a dzisiaj cofnięcie się o lat przeszło fOOÓ. 
Myślę sobie, cóżby się było stało z Po
łudniową Ameryką, gdyby zawiść ludz
ka nie zniszczyła wspaniałego dzieła 
Inaczejby tu wyglądało. A może te kra
je promieniowałyby dzisiaj na cały 
świat.

W pobliżu ruin Corpus'u (Corpus 
Christi) Polacy założyli nowe osiedle 
Kazimierzowo. Odwiedziłem ich w ubie
głym tygodniu. Są to bogaci plantato
rzy zielonej herbaty. Józef Kozłowski 
ma 35 tys. drzewek herbacianych, Win
centy i Jan Pelińscy po 25 tys. itd. Każ
dego z nich liczą na 150 tys. pesów ma
jątku (pół miljona zl).

Płyniemy wśród potoków słońca w 
roześmiany Boży świat. Parana ma tu 
miejscami 200 m głębokości, jak wyka
zuje mapa, wydana przez M. O. P. (Mi
nisterio das Obras Publicas) Brzegi za
rośnięte trzciną takuarą i gąszczem le
śnym.

Czasami się zda je, że płyniemy po 
jakiemś olbrzymiem jeziorze o barwie 
szafiru. Czasami Ren się przypomina 
czy Dunaj. Jeno, że zamków i grodów 
na zrębach skalnych wyczekujesz da
remnie. 55, tajemniczych jaskiń, umajo
nych zielenią i kwieciem, strumyki i 
rzeczki wlewają swe fale do tej mat
ki wód. Inne z wysokich spadają pro
gów — wiekuiste, nadparańskie sikla
wy

Wieczorem grubawy kapitan podpił 
sobie nieźle. Więc i nieźle mu się ku
rzyło z gęstej i czarnej' czupryny. Raz 
po raz padał w objęcia drugiego oficera 
i komisarza. A szczotkował ich policzki 
ostrą brodą, niby wiechc em niebyle- 
jaklm. Potem solo puścił się w tan A 
kuchciki warżąchwiami bębniły w wiel
kie miedziane misy i melodje wygrywa
ły skoczne I wesoło byłe. oj wesoło!

W pocy znowu mgła — i znowu stopi 
Nązajutfż mijaftly różne porty i por- 
ciki.

W porcie Uriburu zapoznaję się z p. 
Fryderykiem Mahlhausen, b. rotmi
strzem niemieckiej kawalerji. Wygląda 
nieco oryginalnie w kasku tropikalnym, 
w dłukich żółtych butach, szerokich bia
łych spodniach, opasanych żółtym pa
sem. Rząd paragwajski mianował go 
kacykiem szczepu Indjan Guayiana. 
Ma 2 tys. Indjan pod sobą. Cywilizuje 
ich i ucży katechizmu. Mówi, że do Eu
ropy nie wróciłby za żadne pieniądze.

Port Bertoni, kędy stajemy potem, 
zawdzięcza swą nazwę słynnemu prof. 
Bertoniemu. Zmarł on przed paroma 
miesiącami, licząc 80 i parę lat. Był on 
długi czas profesorem Akademji Rolni
czej w stolicy paragwajskiej. W uzna
niu wielkich zasług rząd tamtejszy da
rował mu kawał ziemi nad brzegami 
Parany. — Ot drobnostka: trzy mile 
wszerz i trzy mile wzdłuż. I mieszkał 
tu Bertoni przeszło 40 lat. Założył stację 
meteorologiczną, zgromadził liczne zbio-

Zamordowanie
alumna grecko-katolickiego we Lwowie
Morderca, niejaki Irenko, postrzelił w czasie ucieczki prze

chodzącego ulicą robotnika
Lwów, 16. 6. (PAT.) Dziś o godz. 7,30

rano do przechodzącego ulicą Grodzic
kich alumna grecko-katol. seminarium 
duchownego, Eugenjusza Bereźnickiego 
niejaki Irenko dał 2 strzały rewolwe
rowe, zabijając go na miejscu. Następ
nie morderca usiłował zbiec, torując 
sobie drogę wśród ścigających go prze
chodniów rewolwerem. W czasie pości-

Rewizje u Polaków
na Pomorzu pruskiem

Sejm pruski uchwalił projekt ustawy o popieraniu 
kolonizacji rolnej tui wschodzie

Piła, 16, 6. (PAT.) We wsiach 
Rabacin, Osława, Dąbrowa i Ugoszcz 
w pow. bytowskim na Pomorzu pru
skiem policja pruska przeprowadziła 
liczne rewizje u miejscowych Pola
ków w związku ze znapą sprawą a- 
resźtowania niedawno kierownika 
polskiego tow. szkolnego w obwodzie 
regencji koszalińskiej, I. Bauera z 
Bytowa.

Rewizję przeprowadzono jednego i 
dnia o tej samej porze we wszystkich I

Ruch komunistyczny na Śląsku opolskim
Walki policji z komunistami

Opole, 16. 6. (Tel. wł.) Od połowy 
ubiegłego tygodnia w całych Niem
czech, a szczególnie na Śląsku Opol
skim rozpoczęły się dziwne ruchy 
mas. Ruch ten wywołuje ogólne zde
nerwowanie i podniecenie. Wybitnie 
odznaczyli się w tern komuniści. Or
ganizują oni masowe demonstracje i 
powodują krwawe zajścia.

Najnowsze demonstracje odbywają 
się pod hasłem „rabunku 1,800 miljo- 
nów marek“, które rząd Briininga 
przez nowe rozporządzenie chce wy
drzeć ludności niemieckiej. W ubie
głą środę odbyły się takie demon
stracje w Opolu i Strzelcach, gdzie de
monstrowało około 5.000 ludzi.

W czwartek terenem awantur były 
Babrek, Rokietnica, Koźle, Kluczborek, 
Dobrodzień, Racibórz, Prudnik, Kędzie
rzyn i Małe Strzelce. W piątek widow
nią największej manifestacji było Za
brze. Demonstrowało tu około 10.000 
ludzi.

100000 much w aeroplanie
czyli uratowanie 1500 kameleonów
Londyn, 16 6. (Teł. wł.) W dzien

nikach londyńskich ukazało się niedaw
no następujące ogłoszenie:

— Potrzebuję 100 000 zdrowych much 
za dobrą zapłatą. Zgłoszenia w kanto
rze Smitha itd.

Okazało się, że Smith jest głównym 
dostawcą karmu dla lokatorów londyń
skiego ogrodu zoologicznego, gdzie znaj
duje się m. in. 1500 kameleonów, ży
wiących się przedewszysfckiem mucha
mi. Ponieważ w bieżącym roku z nie
wiadomych przyczyn much jest bardzo., 
mało, kameleonom groziła śmierć gło
dowa. Nic też dziwnego, że p. Smith 
wiał powód, do żta&rtWieuia,

ry flory i fauny tutejszej. Miał nawet 
własną drukarnię, z której wychodziły 
cenne jego publikacje. Obecnie mie
szkają tu jego synowie, wnuki i pra
wnuki, coś koło 80 głów — prawdziwa 
Bertonówka.

I znowu zapada noc. Z drugiej kla
sy dochodzą nas dźwięki gitary i jakieś 
smętne melodje. Kilku mężczyzn śpie
wa stare piosenki indyjskie w narzeczu 
Guarani. Rozumiem tylko słowa refre
nu, które mi tłumaczy ktoś z obecnych:

Prihare pitu,
Niasa indy pora...
Co znaczy: Ciemna była noc, a potem 

księżyc wszedł bladawy.
A kiedy nazajutrz brzask dzienny 

rozpraszał ciemności nocy, „Espana“ 
wpłynęła do portu brazylijskiego Foz do 
Ignassu. A stąd już tylko skok do naj
wspanialszych wodospadów świata.

X. P o s a d z y.

gu dwa razy strzelił do robotnika Sta
nisława Świdzińskiego i ranił go w pra
wą rękę i palec. W końcu został przez 
policję zatrzymany i rozbrojony. Prze
chodnie usiłowali dokonać nad morder
cą samosądu.

Irenko odmawia wszelkich zeznań 
zarówno co do swej osoby jak i co do 
motywów zbrodni.

miejscowościach, jednak bez żadnego 
wyniku.

Berlin, 16. 6. (PAT.) Komisja 
kolonizacyjna Sejmu pruskiego u- 
chwaliła dziś jednogłośnie projekt u- 
stawy o popieraniu kolonizacji rolnej 
na wschodzie.

Na mocy tej ustawy pruski Bank 
rentowy przeznacza rocznie w okresie 
1931—1935r. 20 roiij. mk. Kredyt tym
czasowy, mający na celu zakładanie 
gospodarstw, uchwalono w wysokości 
30 milj. mk.

Ruchy te oddżiaływują naturalnie 
i na sąsiedni teren Śląska polskiego. 
To też trzeba teraz bardzo wytężonej 
uwagi i wynalezienia środków zapo
biegawczych, ażeby obce żywioły nie 
wyzyskały biedy naszych mas i nie 
pchnęły ich w kierunku radykalnych 
wystąpień. B. E.

Katowice, 16. 6. (PAT). Ze Ślą
ska Opolskiego donoszą, że utarczki 
pomiędzy komunistami a policją wyda
rzają się ostatnio niemal codziennie. 
Ub. niedzieli policja niemiecka w Za
brzu w czasie rozpraszania pochodu 
komunistycznego została obrzucona 
kamieniami. Aresztowano 6 demon
strantów. W Raciborzu komuniści 
napadli na jednej z głównych ulic na 
policjanta, którego pobito do krwi. W 
stanie ciężkim odwieziono go do szpi 
tala. Bardzo często dochodzi do walk 
ulicznych między hitlerowcami, a po
licją z jednej a hitlerowcami i komu
nistami z drugiej strony.

od śmierci ylodowej
Chcąc zaradzić złu, Anglik sprowa

dził z dominjów i kolonij kilka tonn su
szonych much, kameleony jednak, któ
rym do gustu przypadają tylko muchy 
świeże, żyjące — urządziły głodówkę. 
Pan Smith, ratując swój honor jako do
stawcy i życie kameleonów, zatrudnił 
całą armję bezrobotnych przy łapaniu 
much. Rezultat łowów był jednak ni
kły. gdyż w’ Londynie muchy wymarły.

Co było robić? Firma Smith telegra
ficznie zamówiła partję żywych, zdro
wych much na francuskiej Riwierze

— Zapłać5 każdą cenę — desperóWal 
szef ftóńy — a transport much bąr 
<feie gotów, wyśłę aeroplan .

Na Rivierze much było poddostat- 
kiem. Wkrótce cała partja 100 000 much 
była schwytana, a olbrzymi samolot 
Fokkera przetransportował je w ciągu 
kilku godzin do Londynu.

Kameleony zostały uratowane.

„Dar Pomorza“ 
w drodze do Ameryki

Gdynia, 16. 6. (Tel. wł.). Według 
ostatnich wiadomości radiotelegrafie^ 
nych, fregata „Dar Pomorza“ znajduje 
się obecnie na Atlantyku w strefie 
passatów i pierwszych dniach lipca 
zawinie do portu w Nowym Jorku.

S. B.

Dom wyleciał w powietrze
Sa in i Remy, 16. 6. (PAT.) Ubie

głej nocy wydarzyła się tu straszna eks
plozja, podczas której cały dom wyle? 

'ciał w powietrze. Katastrofa zbudziła 
całe miasto.

Jak się zdaje, katastrofa spowodo
wana była niełegalnem przechowywa
niem materjałów wybuchowych przez 
pewengo lokatora Hiszpana, którego 
znaleziono pod gruzami domu ciężko 
rannego.

Zastrzelił się na polowaniu
Katowice, 16. 6. (PAT.) Na po

lach koło Sadowej w pow. lublinieckim 
podczas polowania na rogacza wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią 
zastrzelił się dyrektor fabryki chemicz
nej Herman Witig z Tarnowskich Gór. 
Myśliwi, usłyszawszy strzał, udali się 
w kierunku stanowiska Witiga, którego 
znaleźli bez życia z raną postrzałową w 
okolicy serca.

Niezwłocznie po wypadku przybyła 
na miejsce komisja sądowo - lekarska.

Kolejka linowa w Tatrach
Praga, 16. 6. Opracowany został 

projekt wybudowania kolejki linowej 
z Tatrzańskiej Łomnicy na Łomnicki 
szczyt. Kolejka byłaby podzielona na 
trzy odcinki. Pierwszy, od Tatrzańskiej 
Łomnicy do startu toru saneczkowego, 
projektowany jest jako kolejka linowa 
podziemna: odcinek drugi, od startu 
toru saneczkowego do Skalnego Jezio
ra. posiadałby dwulinową kolejkę, wi
szącą z dwiema kabinami: wreszcie od
cinek trzeci na szczyt posiadałby kolej
kę linową wiszącą z jedną liną i jedną 
kabiną.

Koszta budowy obliczone są na 
14.210.000 koron czeskich.

Po katastrofie parowca 
„St. Philibert“

Nantes, 16. 6. (PAT.) Od godz. 9 
rano tłumy publiczności stale oblegają 
ogrodzenie przy pałacu, w którego sa
lach umieszczone są zwłoki 74 ofiar ka
tastrofy statku „St. Philbert“.

Rozgrywają się przytem tragiczne 
sceny.

Święto farsy francuskiej 
w Teatrze Nowym

Perypetje „Florette‘a i Patapon‘a“, 
bohaterów znakomitej farsy paryskiej 
Hennequin‘a, wprowadzonej z dniem 
18 bm. na repertuar Teatru Nowego — 
ich kłopoty i tryumfy, nastręczyły au
torowi moc nieprawdopodobnie we
sołych sytuacyj i przekomicznych za- 
wikłań, dając możność zaprezentowa
nia całej galerji bajecznie podrysowa- 
nych typów. Jeżeli dodamy do tego 
typowo francuski dowcip, rozrzutnie 
szafowany humor i umiejętnie poda
ny komizm — to gorące przyjęcie, ja
kie napewno spotka tę pierwszorzęd
ną farsę, staje się zupełnie zrozumiałe.

Teatr Nowy dołożył ze swej strony 
wszelkich starań dla uświetnienia 
spektaklu, dając znakomitą obsadę w 
osobach pp. Koronkiewicz, Piaskow
skiej, Kadena, Glińskiego, Górowskie
go i innych, tudzież prześliczne tlo de
koracyjne projektu p. Kobrynia.

Handel narkotykami 
w Inowrocławiu

W Inowrocławiu przeprowadzono 
rewizję domową w mieszkaniu nieja
kiego Edwarda Pokornego, z zawodu 
drogerzysty, który mieszkał u swej 

matki. Skonfiskowano rozmaite nar
kotyki, m. in. większą ilość kokainy.

Pokorny zatrudniony był Pr,ze:5 
dłuższy czas w kilku aptekach i j®st 
podejrzenie, że dopuszczał słę kradzie
ży tych narkotyków., .(¿i
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KALENDARZYK
Środa, 17 czerwca 1931.

elońce: wschód 3,29; — zachód 20,17; —
" długość dnia 16 godz. 48 min. 
gsiężyc; wschód 3,54; — zachód 22,20; —

po nowiu.
Kał- rzk.: Adolf; jutro Marek i Marceli, 
jial. słów.; Drogomyśl; jutro Długosław.

Zebrania
Diiś o 17 Polskie Przyrodnicze Tow. Pe

dagogiczne w ogrodzie botanicznym 
na Jeżycach;

o 18,30 Rada Miejska w sali ratu
szowej ;

o 19 Chór przy kościele 00. Jezuitów 
w salce ćwiczeń;

o 19 Tow. Św. Władysława (Św. Ła
zarz) u p. Bohnowej, ul. Marszalka 
Focha 85;

o 19 Kolo Starszych Harcerek II druż. 
im. Królowej Jadwigi w „Warsza-

■ wiańce". al. Marcinkowskiego 8; 
o 19,30 Sodalicja Panień Urzędniczek

(adoracja) w kapl. sodalicyjnej; 
o 19,30 Koło Przyjaciół Harcerzy II

Druż. Zegl. im. kom. Hłaski u p. Ja
rockiej. ul. Masztalarska 8 a;

o 20 Zw. Pracowników Kupieckich w 
sali N. U. R., al. Marcinkowskiego 24; 

o 20 Tow. Uczestników Powst. Wlkp. 
im. Ign. Paderewskiego w „Boule
vard", pl. Nowomiejski 5; 

o 20 Koło Senjorów w lokalu wl., al.
Marcinkowskiego 26; 

o 20 Kat. Koło Pań w Domu Św. Woj
ciecha. al. Marcinkowskiego 22;

Jutro o 16 Sodalicja Pań Wiejskich w
mieszkaniu ks. Czartoryskiej, ulica 
Wesoła 2;

o 18 Zw. Kioskarzy w „Ulu“ u p. Ogra- 
bowicza, ul. Ślusarska 6;

o 18 Absolwenci Liceum Handl. w 
auli ul. Wrocławska 17;

o 19 Tow. Sport. Wędkarzy „Warta“ u 
p. Tomczyka, ul. Wroniecka 13;

o 19,30 Kolo Przyj. Harc. im. Boi. Chro
brego w Domu Rzemieślniczym;

o 19,30 Stronnictwo Narodowe w cu
kierni ul. Marsz. Focha 70;

o 20 Stów. Kupców Chrześcij. w Domu 
Kupiectwa, ul. Zwierzyniecka 12;

o 20 Stów. Kobiet z wyższem wykształć, 
w sali T. P. N„ ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 26-27;

o 20 Zjedn. Prac. Rzemieślniczych 
zebr, ogólne w Domu Rzemieślni
czym;

o 20 Nar. Organizacja Kobiet w Do
mu Św. Wojciecha, al. Marcinkow
skiego 22;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji Rodaksówny o godz. 17,30 

z kapl. cment. na Jeżycach. — Śp. 
Szczepana Własnego o godz. 18 ul. 
Marsz. Focha 66. — Śp. Haliny Pol- 
cynówny o godz. 18 z kapl. Św. Jó
zefa.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżna cyrkówka".

Teatr Polski
DZIŚ — „Kajzer“ (Wilhelm II)

Teatr Nowy
DZIŚ — „Dobra wróżka“.

Tydzień propagandy
szkolnictwa zawodowego

W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej 
odbędzie się zwiedzenie warsztatów 
Szkoły rzemieślniczo - przemysłowej 
przy ul. Skarbowej 19-20,

Z teatru
„Kaiser*, sztuka w 3 aktach Macieja 

Wierzbińskiego. Teatr Polski. Reżyseria 
Nuna Mlodziajowska. Role ważniejsze 
pp.: Biesiadecka, Grabowska, Sarnecka, 
Wierzejska, Zarębińska, Biesiadecki, 
Bracki, Komornicki, Kordowski, Ko- 
strzeński, Noskowski, Nowacki, Przystań- 
ski i in.

Maciej Wierzbiński zrobił swój re
portaż sceniczny z kilku historyjek 
dworskich Wilhelma II, których cały 
smak jest w tem, że wszystkie są nie
prawdopodobne a wszystkie auten
tyczne. Cóż to był za świat! Warto- 
hy zobaczyć, jakie dzisiaj, po wyjściu 
tego wszystkiego z plotki ustnej w 
druk i w dzieła historyczne, mają mi
ny ci najpoddańsi historjozofowie, dla 
których całe dzieje świata od Adama 
i Ewy były niczem innem, jak wstę
pem dó tego, aby Hohenzollerni mogli 
byli Niemcy zjednoczyć pod swojem 
berłem i postawić je „ueber ałles, 
ueber aller in der Welt“. Pomyśleć, 
że było państwo, gdzie kładziono lu
dziom do głów tę bożolaskową misty
kę przeznaczeń dziejowych, a przy- 
tem oglądano codzien takie szprynce 
najdostojniejszego władcy, że każdy 
rozsądniejszy człowiek musiał po pa
rę razy na tydzień zadawać sobie py
tanie, czy Najjaśniejszy Pan już ma 
bzika, czy też go dopiero dostaje? — 
Prawda, że w tem państwie Socjali
styczni antymiiitaryści pierwsi ru
szyli w bój za tegoż Najjaśniejszego 
Imperatora i Najwyższego Pana Woj*

Śmiertelna obława na kłusowników
W powiecie konińskim w> czasie obławy kłusownik zastrzelił 

policjanta — Mordercę otoczono w kryjówce i zabito
Ł ó d ź, 16. 6. (PAT.) Przeciwko gra

sującym w pow. konińskim kłusowni
kom wysłano z obławą 2 posterunko
wych, Widerskiego i Kocana. Gdy poli
cjanci zbliżali się do kryjówki kłusow
ników, zostali zasypani strzałami. Jedna 
z kul ugodziła post. Widerskiego i po
łożyła go trupem na miejscu. Po doko
naniu zabójstwa sprawca zbiegł.

Postrzelenie kłusownika na polach w Goli
został Zabiszynie (pow. koźmiński), z dwoma

Docohdzenia ustaliły, że mordercą 
jest Franciszek Rybiński, który po mor
derstwie skrył się w okolicy Sompolna. 
Zarządzono za nim pościg. Dzięki po
mocy ludności bandytę udało się oto-
ożyć. Rybiński, widząc, że niema drogi 
do ucieczki, zaczął się ostrzeliwać. Wy
wiązała się walka, w czasie której Ry
bińskiego zabito.

Bydgoszczy i innych miejscowości. 
Przybyły też zbiorowe wycieczki. W 
drodze powrotnej z Pragi zwiedzała wy
stawę grupa pań z zarządu Związku 
Pań Domu w Warszawie z p. Karczew
ską na czele. Również w dniu wczoraj
szym zwdedzała wystawę przedstawi
cielka holenderskich organizacyj kobie
cych, p. van Rossum.

Zwiedzenie tej niezwykle zajmują
cej wystawy robót kobiecych należy go
rąco polecić. Dużą dogodnością dla 
zwiedzających jest przedłużenie czasu 
otwarcia wystawy do godz. 20. Wstęp 
od osoby wynosi 25 groszy. Wycieczki 
zbiorowe i uczniowie szkolni korzystają 
z ulg i zniżek kolejowych w drodze po
wrotnej przy przestrzeniach ponad 50 
kilometrów, (k)Na polach w Goli zraniony 

wystrzałem z fuzji 17-letni Władysław 
Nowak z Goli.

Do zajścia doszło we wczesnych go
dzinach porannych. Nowak udał się na 
kłusownictwo z drugim mieszkańcem 
Goli, Wincentym Kowalskim. Wobec 
zaś tego, że na terenach tamtejszych 
grasują, niezwykle liczni kłusownicy, 
krytycznej nocy ustawili się na czatach 
leśniczy i elew leśny z leśniczówki w

funkcjonariuszami policji z posterunku 
w Jaraczewie. Napotkani kłusownicy 
nie odłożyli na wezwanie broni, a Ko
walski strzelił nawet w kierunku leśni
ków. Wówczas obaj leśnicy strzelili trzy 
krotnie, raniąc Nowaka w prawe biodro.

Po doraźnym opatrunku przez funk
cjonariusza policji, Nowaka przewiezio
no do szpitala w Jarocinie, (k)

Ujęcie niebezpiecznych włamywaczy
Pokonali oni szeregu włamań w Nieiychowie, 

i Anielinach
Nakle

W pobliżu Nakla ujęto włamywaczy 
kasowych, którzy dopuścilyi się kradzie
ży w agenturze pocztowej w Anielinach. 
Włamywacze nie mogli ujść, gdyż na
pędzono ich na rzekę Noteć. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się trzech wła
mywaczy, pochodzących z Krakowa, a 
mianowicie Marjan Zięba, Bolesław 
Krzemień i Stanisław Czerwiński. Osa
dzono ich w więzieniu sądowem w Na
kle.

Dopuścili się oni włamania kasowe

go w biurach Zakładów Przemysłowych 
w Nieżychowie w pow. wyrzyskim, 
gdzie po rozbiciu kasy ogniotrwałej za
brali 205 zł, a prócz tego kradzieży z 
włamaniem u kupca Stanisława Nowa
ka w Nakle i na poczcie w Anielinach, 
gdzie skradli kasetkę żelazną z zawar
tością 260 złotych.

Aresztowanych włamywaczy podej
rzewa się, iż dopuścili się kradzieży na 
terenie innych województw, (k)

23-cia Lot er ja Państwowa
(Nieurzędowa).

Wczoraj w pierwszym dniu cią
gnienia 23 P. L. K. główniejsze wygra
ne padły na numery następujące:

100 000 zł — nr. 51138;
50 000 zł — nr. 14 364;
20 000 zł — nr. 60108.

Ź Uniwersytetu
Rektorem Uniwersytetu Poznań

skiego na rok akademicki 1931-32 wy
brany został w dniu wczorajszym na 
posiedzeniu członków Rad Wydziało
wych dr. Jan Sajdak, profesor zwy
czajny filologji klasycznej na wydzia
le humanistycznym.

Ks. kapelan Mędlewski 
szambelanem papieskim
Kapelan J. Em. ks. Kardynała - Pry

masa Hlonda ks. Nikodem Mędilewski 
został mianowany szambelanem papie
skim.

Nominat był kapelanem arcybisku-

ny, podczas gdy profesorowie uni
wersytetów udowadniali jak na dłoni, 
że dostanie się pod władztwo wilhel- 
mowskich Niemiec jest dla każdego 
nieniemieckiego barbarzyńcy osobliwą 
łaska niemieckiej Opatrzności.

Wszyscy ci trębacze głowią się 
dzisiaj pewnie nad tem, jak pogodzić 
z misją dziejową pruskich pomazań
ców fakt, że Imperator Rex zemknął 
w końcu zagranicę niby kasjer, co 
zwędził w banku parę tysięcy. Cokol
wiek by wszakże wymyślili, faktem 
zostanie, że we współczesnej historji 
świata nie znajdzie się drugiego ta
kiego dostawcy materjału na repor
taż sceniczny, jakim był Jego Berliń
ski Majestat. Zwłaszcza gdy idzie o 
humor. Mikołaj II był ze swoją raspu- 
tiniadą ponury i w końcu tragiczny. 
Berlin zawsze trącił farsą. Porówny
wano swego czasu „Reise-Kaisera“ z 
Kaligulą. I w tem było mnóstwo nie
mieckiej manji wielkości. Najtępszy 
Geheimrat wie dzisiaj, że między psy
chiką cesarza - dzieciaka a cesarza - ka
botyna była właśnie taka różnica, jak 
między trągedją a błazeństwem.

Za wątek służy głośna w sWoim 
czasie sprawa anonimów. Latały po 
Berlinie rysunki, wyobrażające Kai- 

1 sera jako amanta różnych dam a tak
że limfatyczną cesarzową jako Ledę, 
której łabędziem był nadworny ka
znodzieja pastor Stoecker. Stąd in
tryga. Zawistny dworak Schradęr 
podsuwa ISaiserowi fałszowape po
szlaki przeciw młodemu faworkowi 
dworu rotmistrzowi baronowi yon

pim już za czasów śp. Kardynała - Pry
masa Dalbora. Wojnę światową ks. 
szambelan Mędlewski odbył jako oficer 
i po wyjściu ze służby wojskowej, za
mienił mundur ną sutannę kapłańską. 
Jako towarzysz licznych podróży J. Em. 
ks. Kardynała - Prymasa ks. szambelan 
Mędilewski zwiedził liczne kraje i ośrod
ki katolickie. Mimo wielu zajęć ks. Mę
dlewski oddaje się pracy naukowej i 
zdobył w Ostatnim czasie stopień magi
stra św, teologji ńa uniwersytecie war
szawskim.

Nominatowi z okazji zaszczytnego 
wyróżnienia towarzyszą serdeczne ży 
czeńia kónfratrów i życzliwych osób, 
których grono jest bardzo liczne, (k)

Zwiedzajcie wystawę 
Z. K. P.

Otwarta przedi kilku dniami w sa
lach Domu Królowej Jadwigi wystawa 
prac Związku Kobiet Pracujących cie
szy się niezwykłem powodzeniem. W 
niedzielę zwiedziło wystawę przeszło 
tysiąc osób. W dniu wczorajszym wśród 
zwiedzających byli przyjezdni z Kalisza,

Kotzemu. Wilhelm, genjalny znawca 
ludzi, oddaje odrazu pod sąd niewin
nego człowieka, któremu poprzednio 
uwiódł żonę. Ale gdy biedaka ska
zano, drugi nagłym szusem kasuje 
wyrok i każę wydać uniewinnienie.

Dzisiaj zastanawiają się ludzie nad 
tein, w jaki sposób mógł być przedmio
tem baraniego uwielbienia ten człowiek, 
który przez dziesiątki lat pakował 
wszystkim w oczy swoją nadludzką tę
pość. Niewątpliwie dla Niemców, jako 
dla monarchistów z tradycji, ucieleśniał 
on pewien symbol, który od wiek wie
ków wkuwano im w głowy jako niety
kalną świętość, a zresztą nie trzeba za 
wiele mówić o zmienionych czasach. 
Ledwie szesnaście lat minęło, jak Wil
helm wpędził swoje państwo w kata
strofę, a restauracja Hohenzollernów 
wynurza się ciągle w tej, czy owej for
mie. Wyśmiewano cichaczem Ka'sera 
w jego Niemczech, ale to nie przeszko
liło wiernym poddanym iść za jego ge
niuszem na podbój świata. Taksarno 
wyśmiewano w pierwszych dniach re
wolucji Kronprlnza jako pajaca, a dzi
siaj jest on nadzieją młodych Niemiec. 
Widocznie trzeba tylko rozumować ści
śle, logicznie, z metodą naukową, a mu
si dojść się do wniosku, który brzmi tak 
mniej więcej: z tamtym istotnie się nie 
udało, bo to był warjat. Ale syn wa
riata, pajac, ten dopiero światu poka-
że!...

Zajmujący reportaż p. Wierzbińskie 
go będzie napewtio długo bawił naszych 
więtóów« zwłaszcza, gdy go Mć trochę

Wycieczka do Anglji
We czwartek, dnia 18 czerwca, w 

sali wykładowej Zakładu Mikrobio
logii Lekarskiej, Wały Wazów 25, od
będzie się o godz. 20 zebranie uczestni
ków wycieczki do Anglji, organizowa
nej przez Tow. Polsko - Angielskie. —- 
Wycieczka zabawi w Anglji 10 dni. 
Zwiedzi Londyn i okolice, Cambridge, 
Oxford, ewentualnie Isle of Wight. 
Koszty wycieczki wynoszą 600 zł. Wy
cieczka wyruszy 20 lipca rb.

Zgłoszenia przyjmuje się jeszcze 
we czwartek na zebraniu. Uczestnika
mi mogą być również nieczłonkowie 
towarzystwa.

Tragiczna śmierć 
niemowlęcia

W Siedlikowie w pow. Ostrzeszów- 
skim wyszła niepostrzeżenie z domu có
reczka pp. Błochów, półtora-roczna Ma
rysia. Dziecko udało się do pobliskiego 
rowu głębokości około pół metra i wpa- 
dło do wodiy. Wskutek braku pomocy 
maleństwo utonęło. Z wody wydobyto 
już tylko zwłoki. . ...

Przywołany lekarz stwierdził śmierć 
dziecka, (k)

Ofiara szofera bez patentu
Na ul. Nakielskiej w Bydgoszczy kie

rowca samochodu osobowego PZ 48 695 
Jan Wizinkiewicz z Bydgoszczy naje
chał 5-letniego Władysława Monarchę. 
Chłopiec odniósł poważne okaleczenia 
głowy i szyji. . .

P. Wizinkiewicz, który me miał po
zwolenia na prowadzenie samochodu, 
przewiózł maleństwo do szpitala Diako- 
nisek. (k)

Tajemnicze postrzelenie
W majętności Zalesie podczas po

lowania na rogacze postrzelono właś
ciciela wymienionego majątku, 40-let- 
niego Antoniego Muszyńskiego.

P. Muszyński zraniony został 2 wy
strzałami niebezpiecznie w głowę i 
brawy bok. Sprawcy tajemniczego 

[ postrzelenia nie zostali dotychczas 
i ujawnieni.

Zachodzi prawdopodobieństwo po
strzelenia p. Muszyńskiego przez kłu- 

1 sowników. (k)

obciosa z paru przydługich djalogów. 
W reportażu są one potrzebne o tyle 
tylko, o ile są niezbędne, t. j. o ile bez 
nich nie możnaby powiązać ze sobą fak
tów, o które wyłącznie idzie. Jak naj
mniej słów, jak najwięcej obrazków. 
Sceny i teraz wysnuwają się ze siebie 
gładko, akty kończą się mocnemi akcen
tami, napięcie faluje, a Najjaśniejszy 
Pan zgrywa się zupełnie jak żywy. 
Któżby nie chciał zobaczyć tych poten
tatów z przed trzydziestu lat, jak bur
mistrzują po Berlinie w pełni siwego 
splendoru. Teatr Polski udał się aż do 
Muzeum Wojskowego po pomoc, aby z 
historyczną wiernością przedstawić lam
pasy i rękawy Niemieckiego Imperjum, 
a wogóle rozwinął taką pompę, że wy
biegła ona daleko nawet za te granice, 
jakie zakreśliła mu wspaniała munifii- 
cencja miasta Poznania, które na swój 
reprezentacyjny dramat przeznaczyło w 
tym roku aż 50.000 złotych, podczas gdy 
Teatrowi Wielkiemu, gdzie gra się prze
cież operetki, balet i nawet operę, daje 
zaledwie 800.000 złótyęb ńa ten sarn 
przeciąg czasu, Szkoda, że już nie żyje 
król Salomon, który, jak wiadomo, ąż 
do śmierci nie umiał z pustego nalewać. 
Oddalibyśmy go na praktykę do dyrek
tora Szczurkiewicza.

Zespół nasz sprawnie wszedł w mun
dury i w dusze berlińskie, za przewo
dem samego Kaisera. Szczególnie uda
ła się para baronostwa von Kotze. Teatr 
był przepełniony, klaskano zawzięcie, 
autora wywoływano i chowano go za 
mnogie tom kwiatów?,. W. N.
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Dziś t j. w środę, 17czerwca rb. 
Kino „APOLLO“ wyświetla

OSTATNI DZIEŃ
przepiękny, nastrojowy film, p. Ł

"iej Wr~"

W roli głównej uroczy amant ekranu
Jacques Catelain

Seanse o godzinie 4,30, 6,30 1 8,30.

W czwartek, 18 b. m. rewelacyjna prem- 
jera najwspanialszego polskiego dźwię

kowca, p, Ł „Niebezpieczny raj“

Z WIELKOPOLSKI
— ‘ Trzemeszno. (Matura.) W Państw. 

Gimn. Klas, w Trzemesznie zdali egzamin 
dojrzałości pp.: Andersohn Tadeusz, Bar- 
czak Jan, Dobrzyński Antoni, Filutowicz 
Antoni, Filutowicz Bernard, Gralik Hipo
lit, Holas Aleksander, Klimacki Kazimierz 
Kowalski Klemens, Guziolek Piotr, Łyko- 
wski Kazimierz, Posadzy Lucjan, Skoczyń- 
ski Marjan, Trando Stefan, Wasielewski 
Bronisław. Wideiicki Zbigniew.

SPORT

0 puhar Davisa
Czechosłowacja — Danja 2:0. R Men-
/Cz) — Ulrłch (D) 6:3’ 6:2> 7:5; Hecht 

(Cz) — Henriksen (D) 6:8, 6:0, 3:6, 6:2, 
11:9- (Tel. wł. — ok)
Piłka nożna

„W. A, C.“ — „Warta“ 6:0 (5:0). Po
wyższe spotkanie, oczekiwane z dużem 
zainteresowaniem, zakończyło się, jak by
ło do przewidzenia, zdecydowaną prze
graną „Warty“. Już do przerwy goście

prowadzili 5:0, to też po przerwie spoczęli 
na laurach, zadawalając się jedną bram
ką Bramki zdobyli: Hill dwie, Mueller 
dwie, Kubesch jedną i jedna samobójcza, 
i,Warta“ wystąpiła bez Szerfkich, któ
rych zastąpili bardzo ofiarnie grający 
Garczyński i do przerwy Śmiglak III, 
którego po przerwie zastąpił Śmiglak 
Marjan. Sędziował p. Nizióski.

Anstrja — Szwajearja 2:0 (0:0). Po
wyższe spotkanie międzypaństwowe ro
zegrano we wtorek w Wiedniu. Pierw
szą bramkę strzelił w 15 min. po przerwie 
środkowy napastnik Gschweidl, drugą na 
trzy minuty przed końcem półlewy
SchalL (Tel. wł. — iw).
Tennis

Dziś rozpoczyna się turniej tennisowy 
o mistrzostwo miasta Poznania na kor
tach A. Z. S. przy ul. Noskowskiego 4. 
Zapowiada się on ciekawie, gdyż udział 
swój zgłosiło wielu zawodników za
miejscowych, , jak Hebda, Nawratil, 
Schroeder i Wegner a z pań: Lilpopó- 
wną Possełtówna, Orłowska itd.

Z T E A T R 0 W
— * Z Teatru Wielkiego, Dziś cieszą

ca się wielkiem powodzeniem „Księżna 
cyrkówka“ z pp. Tylewską, Karską, Grey, 
Raczkowskim, Warchalewskim, oraz 
Bratkiewiczem i Sendeckim jako królami 
humoru. Szerokie pole do popisu ma tu 
zespól baletowy z pp. Jedyńską i Ciesiel
skim na czele. Przepiękna wystawa p. 
Dolżyckiego. Dyryguje p. Latoszewski. 
We czwartek, dnia 18 bm, „Cyrulik se
wilski“ z p. Żmigród - Fedyczkowską w 
partji Rozyny. W rolach naczelnych pp.

Karpacki (tytułowa), Roy, Urbanowicz, 
Szpingier i Majchrzakówna. Kierowni
ctwo muzyczne dyr. Wojciechowskiego.

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru 
Polskiego od godz. 10—17. Bilety poi- 
cząwszy od 75 groszy.

— * Z Teatru Polskiego, Dziś po raz 
drugi owacyjnie przyjęty w dniu wczo
rajszym „Kajzer“ Macieja Wierzbińskie

go. Bohaterem „Kajzera“ jest zdetroni- 
wany cesarz Niemiec, Wilhelm II. Przy
gody i charakterystyczne cechy Wilhel
ma II posłużyły autorowi do stworzenia 
satyrycznej komedji. Główne role „Kaj
zera“ grają pp. Bracki — Wilhelm II, 
Biesiadecka — pani von Kotze i Kwiat
kowski — bar. von Kotze w otoczeniu ca
łego zespołu Teatru Polskiego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś po raz
ostatni ka.pitalna komedja Molnara „Do
bra wróżka“, w której giówną rolę kreuje 
ulubienica Poznania, znakomita artystka 
p. Halina Cieszkowska.

Jutro, we czwartek, dnia 18 b. m., pre- 
mjera wyśmienitej, arcywesoiej farsy 
Hennequin‘a p. t. Florette i Patapon“, 
która dzięki swemu zacięciu humory
stycznemu, niebywałym sytuacjom, wer
wie i dowcipowi napewno zdobędzie sobie 
nieprzeciętne powodzenie wśród publicz
ności miejscowej. Szalone tempo akcji 
i przezabawną — niebywale wesołą fabu
łę potęguje doskonała gra artystów z pp. 
Koronkiew’cz, Piaskowską Kadenem, 
Glińskim i Górowskim na czele.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Edison" wyświetla film p. tyt. 

..Szkoła miłości“ („Miljonowe panny“). — 
Było trzech przyjaciół. Razem pracowali 
w wielkim magazynie, razem mieszkali i 
razem marzyli, przyczem dwóch marzyło 
o pannach z posagami, a jeden o miłości. 
Los zaś tak zrządził, że właśnie ten, któ
ry marzył o miłości, zdobył serduszko 
pięknej miljonerki. Pogodna, wesoła ko
medja ma i moment liryczny, gdy młoda 
miljonerka posądza, niewinnie zresztą, 
swego przyszłego narzeczonego o posago- 
łowstwo. Ale sytuacja prędko się wy
jaśnia i film kończy się dobrze.

Jest to jedna z bardzo starannie zro
bionych amerykańskich komedyj. Obsa
dzie aktorskiej przewodzi znana dobrana 
para amantów — Mary Brian i Charles 
Rogera, oprócz których oglądamy jeszcze 
Wiliam‘a Austina, Jack‘a Oakie i James‘a 
Kirkwooda. (Ga)

oauw jjwwxov w j o w iwie*  — tyV
„Żelazna maska“, który należy do wiel
kiego cyklu filmów muszkieterskich . 
Douglasem Fairbanks‘em na czele, stą 
ranna i wierna historycznie oprawa de, 
koracyjną kapitalna brawura Fair, 
banksą tempo akcji i dobra fotografia 
pozwalają zakwalifikować „Żelazną tnL. 
skę“ jako film dobry. (ga)

Kino „Aurora" wyświetla film pod tyt 
„Harry Peel wśród 1000 niebezpie- 
czeństw“. Jest to jeden z dawniejszych 
filmów z Harry PeeTem, nakręcany jesz- 
cze w 1921 roku. Wówczas była to sen
sacja bardzo wysokiej klasy. Dziś dawna 
technika zdjęć jak i zniszczenie niektó
rych jego fragmentów nie pozwalałyby 
dać filmowi tej klasyfikacji. Ponieważ 
jednak Harry Peel podbija serca widzów 
głównie interesującą fabułą, urozmaicona 
efektownemi i pomysłowemi karkolom- 
nościami, przeto w oczach wielbicieli 
Peela film nie tak znów dużo stracił

Program uzupełnia kilkoaktowa ko- 
medja z Charlie Chaplin‘em p. L „Charlie 
Chaplin jako tapeciarz“. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 16. 6. (PAT.) Londyn 
za zł 1 ft. sterl. 43,37; Nowy Jork za 100 
zł 11,22; Praga za 100 zł 377,45—37945- 
Wiedeń za 100 zł 79,61—79,89; Zurych’za 
100 zł 57,75; Berlin za 100 zł noty większe 
47—47,40; wpłaty na Warszawę, Katowi
ce i Poznań 47,15—47,35; Gdańsk za 100 zi 
57,58—57,69; telegr. wpłaty na Warszawę 
57,57—57,68. ’

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów, 16. 6. (PAT.) Akcje: 112,50.

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 16. 6. (PAT.) Zboże. — Owies 

małopolski 32,50.
Warszawa, 16. 6. (PAT.) Zboże. 

Pszenica 33—33,50; kuchy lniane 31—32; 
rzepakowe 25—26.

45 czerwca 1931 r. o godz. 5 rano zasnął w Bogu namaszczony 
Olejamy sw., przeżywszy lat 64, ś. p.

Józef Teubert
emeryt, rektor szkoły powszechnej 

Sodalis Marjanns.
Eksportaejazwłok z domu żałoby przy ul. Chociszewskiego w Gnieźnie 

w czwartek, o godz. o po południu. _ .
Pogrążeni w smutku

np 11644 • .zona i syn.

Maturzystka
szuka posady zaraz jako nau
czycielka łub towarzyszka. 
Miejscowość obojętna. Lesz
czy ńska. Zakopane, Chramców- 
ki, wilia Krzemień, zdw 99664

5 pokojowe
mieszkanie z meblami zara« od
dam. Podgórna 2. mieszkanie 4. 

zdipw 35 367

Dywany
reparuje Tabernacki. Kaczy*, 
skich a przy Placu Bernardyń
skim. adp 99662

27 SZUKA PRACY

na województwo łódzkie poszukuje
DOM AGENTUROWO-HANDLOWY

w Łodzi, wprowadzony do największych przedsiębiorstw łódzkich. 
Pierwszorzędne referencje. Gwarancja poważnych obrotów wśród 
najlepszej klienteli. Oferty do biura ogłoszeń Fuchs, Łódź, Piotr
kowska 50 sub „M. Z.“ nw n627

Ślubne
obrączki, podarki imieninowe, 
zaręczynowe od 6 zl począwszy 
poleca Chwiłkowski, Sw, Marcin 
40. zdw 35170

Poszukuje
się pokoju ewentualnie z używa
niem telefonu na biuro w śród
mieściu. Oferty Kurjer

zdpw 33 388

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

KUPNA

2 panienki
poszukują posady jako bufetowe 
zaraz łub później Miejscowość 
obojętna I askawe oferty do Ko, 
rjera Poznańskiego pod

 zdpw 99 704

Truskawki
kupuje firma „Ztotoryb“. Wodna 
22. rp 14 350

Kupię
piec do palenia kawy wielkości 
od S do 12% kg. Oferty Kurjer 

ad p 35 306
i2^ENIĄDZ^^J|

Hipoteki
kupuje Okazja. Wrocławska 20. 

adp 35 310

Willę
podmiejska z ogrodem owocowym 
i warzywnym wydzierżawię. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

top 3.135-4

Kostjumy kąpielowe
Bemberga pończochy, pan talony 
jedwabne wielki wybór, cena hur- 
towna, trykotaże własnego wyro
bu. Dom Trykotaży. Masztalar- 
ska 6. naprzeciw Salezjanów.

P® 11 868-35.279

15 000 zł
w zlocie hipotekę sprzedam. Kud
liński, ul. Niegolewskich Ifla,

ad® 35 309

Dzielna
chiromantka. która przepowiada 
przeszłość i przyszłość przyjmuje 
od 9 rano do 9 wieczór. Ogrodo
wa 4. mieszkanie 8. top 99 961

Sienetypistka 
polsko-niemiecka przyjmie posa
dę natychmiast, najchętniej s 
adwokata. Adres Kurjer

zdw 99 665
Maszynistka

poszukuje posady. Oferty Kurjer 
zdw 99 922
Szofer

monter 15 >at praktyki poszuku
je posady zaraz lub od 1. VII, 
znający język francuski, niemieo- 
ki i polski Oferty do Kurjer« 
Poznańskiego jw 6 234

Piekarski
pomocnik potrzebny zaraz. Lud
wik RemszeL Kórnik, mp 11643

PrZeaDłata JOSL ra wydania razem włącznie tygodniowego do-iniupaifl datku ¡lustr, „ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po- 
. ?IiaiX8 w eksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50. z odnoszeniem 

S/’70' odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01
W »¿Lat«3, opaską miesięcznie w Polsce zł 9,00, w innych krajach zl 11,00.

j powodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p, 
wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się medostarczonych numerów lub odszkodowania. domagania

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Picrłrt C7P n lO na stronie 8-ląmoweji 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu v-'glUoŁCllla redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej
.   ™„™..—150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od ł-łamowego miłim.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do goaz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjai poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud, 
nosci, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąc

lipiec 4,00 1,01 5,oi

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska
I Nowiny Sportowe“),

Poznań
ni. kwartał

miesiące:

lipiec, sierpień, 
wrzesień

12,00 3,03 15,03

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy łr-Htr*"—-

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

' .......... , dnia ------------- --- ------------
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